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Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) 
Reformy11 " Krakowie.

uprasza się nadsyłać w pnst do Administracyi „Nowej
Nr ract poczt. Kasy Oszozęd. 857.484.

Rsdakcya: ul. Jagiellońska IG. Administrjcya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcji 41, Admi- 
nistraoy’ 241, ala rozmćw sarniejecowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcja nie zwraca.
W» Lwowie sprzeaai numerów po 8 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulica
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1 A. Salomonowej, ul Szczepańska y , Bioro dzieruńkuw M Ilupczyca, ol. Jagiellońska 7

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscowa 
A. ' ■"
W
schiuied (sprzedaż oddzielnych numc.ów), I., Wollzeile 6.
& Voffler (także w Hamburgu Fraukiurcie n. M., Berlinie. Lipsku. Bazylei Ć-'scuławjuj,—i 
R. Mosse (także w Ber1 i nie, Hamourgu, Monachium i Norymberdze) — H. behalek ('SYollzeiie) — 

W Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicitć A. Lorette directeur, Rne Rougernont 14 
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane11 po 95 hal. od wi&rszs — Glosy

p ibiiczne po 2 ko., od wiersza.
W numerze popołudniowym wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne. zamieszcza się

^  także inne inseraty.
Załączniki do „Nowei Reformy" ąyroRpekty, oyrkmarze. ogłoszenia, itp.) Drzr jmuje się za cenę!
2 kor. od 100 esrz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumerumrów 
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M i  l i t ó H U S l B f l i
(Telefonem).

Dusseldorf, 26 -dzditotoa1.
•̂ r>»fesseMsorfor-Genmlałnizeiger z donosi z Ba- 

fykń:
G rapy rosyjsKlc-h racl TO'bóitniezo'-tołni'einski.cli 

urządziły daia 20 han. próbne -głcskuwarriie oo do 
ufcM&toga prowadlze-nra w ajny. Za ofenizywą o-> 
SwfoiAcayipt się tylko 75 socyalnyieh dew okra- 
tiow.-zaś 325 socyaiistow rewolucyonistów gło
sowało nie za otenzyy.ą, lecz jedynie za dal- 
szem prowadzeniem wojny w duchu .celów wo- 
jennycn rewołucyi.

Główne glosowanie w spiaiwie wojny i ęjokc- 
fu odióęlfere się dnia 8 lipca.

W t o i i s i i w p i i l p i i P e i i i i i p .
(Telefonem ).

Wiedeń, 26 czerwca.
■N 'r. r*r6sse« -dondsi: W wiodeiMtiioh fco- 

tecłl dypMnuiityezhyfh panuje przókloinianie, że 
w najbliższych dniacn spoaziewać się należy 
decydujących w ypadków  w Peiersourg i. — 
iwwifiicey o  tom oprow adzenie Stawu wojeanc- 
gjo w  1‘otcrłłbucgn. -odezwa' roiaikisyma&lów, 
wzywająca -do gotowości do  wććM iz ikrtnitrre- 
^cgłp-yą i odezwa. r^ądu do robotników i żoł- 
i-ierzy.

S t a n  w o j e n n y  w  R o s y i ,
(Telefonem).

Magdeburg, 20 .azetwca.
-Magideb. Zt-g.c idowLądujo się, że ipoaa Pe- 

ter-burgiem  ogloszuno stan  oblężenia w gubtr- 
ńii moskiewskiej, Kałudze i Jarosławiu.

IV> Petersburga oprowadzono- 20.000 zoimie- 
ray z  frontu, retem  utrzymania porządku.

Pomoc japoński dla RosyS.
(Telefonem).

Genewa, 26 czerwca
»Peu',t JaiiiiirijSs [dcr.o&i: Japonia ofiarowała 

ponownie Rosyi swą pomoc, colom zupełnego 
DPzywń-ócoaiia 'poTządku ircwną.brz państiwa i re- 
OTigainfszaow, twmik

ó d  państira  za bezprawne czyny funkeyona - 
ryuszów państwowych, nie w yłączając osób 
„ojsko\zych; poMaidit<o praadlstawiona będzie 
labiie rozoluicya:, wzywając-a. rząd  do łfteteieaia 
.wybrać się arnającej Ikn/młsyi, wyja-śmieni, <k> do 
■zażaleń .pnzeteiw pywiilnykn i^m j,siiow ym  orga- 
moim Komiuya będzie uprawniona Jo  prowadze
nia d o d io jzeń  i przeshiohw. anta świwdików j 
rzeozoanawców.

i
(Telefonem).

W iedeń, 26 ezerwca 
Nia- idzjLmjszóm iposi-edzełuiiu laby aam ierzają 

Czasi iporusizyć :wywody ib. aninilstra obrany k ra 
jowej bar. G e w r g  i e g  o, wygłodzone na  po- 
siećlzoaiu ildomteyi' raft^fyikaitoo^ei iposelsńcitj.

U k r a i ń c y  ^ o b e c  b u d ż e H u
(Telefonem ).

W'*edeń, 26 CŁOTwic-a 
(Nia wldziorajszem- (posiedzeniu fclubu iikrtciń- 

«2ciieig!i> sitoinęła izmuezPa. grojpic 'posłów ma -tom 
st.mpwdsrku, Tiąiwolbes 'zmienionej syfcuaiejd pozo
staw ić uaieży postom ’volna rękę w sprawie 
prowizorynm budżetowego. Ucbwata klubu k i

le dizisiiaj’.

Z  P ? d y  m i n i s t r ó w .
(Telefonem,).

W ie d e ń , 2G e z e r w e a .
WpzuTiy jpo .połiwtoMu odbyło eię ipierwsze 

posledlzeruie R ady  'ministrów nowego giaibkietu, 
w krtórtem nc-zesituiiozj li wiszyssey ezlenkowie 
nowego trabinetu.

Kasowy strajk w P e n t a n u
Monachium, 26 icizerwca. 

>’Miincliener Zeit'umg« donosi ze ftzwkholmu: 
\v dzielnicy Wybćtakiiej w Petersburgu

100.000 rooom ików ogłosiło strajk . Rząd ma 
zam iar wystąpić zbrojnie przeciwko strajkują
cym.

Z repub!iki CsrycyMiej.
Sztokholm, 26 cizoiwoa. 

Donoszą tu z P etersburga: W CatrjTynie na 
wgvomadzenii.il. w k tórem  "wzięło wdział 8.000 
żołnierzy, irchwalono odebrać bron wszystkim 
oficerów garnizonu. Na praysizlość mogą nosić 
'bilon .tylko ei nfiuM-rawle. którzy będą na to 
(mieć pi..z\Molenie rociafflrot.il żolnieirzy.

Ja.k .iudoano. żoii.ierze nałożyli na miasto 
kontrybuęyę w kwocie 1 L miliona rubli. K an- 
tryinicya va 'została im już wypłacana.

Odroczenie podrćży da SzfoH&siina.
Sztokholm, 26 ezorwca. 

ii ,ką sensaic.yę ebmdził tmtoj tedegnun % Pc- 
t-ersbitrgfa,. donoszajcy. że wyjazd 1ó delegatów 
R ady roootniczo-zolnierskiej do Peiersbiuga zo
sta ł odroczony.

---------------o------ -------- —

Gtecya no strenia koalieyl.
Sern, 26 czerwca.

Doatoszą tu z Aten:
Na pokładzie fraaicoskiego okręru wojenne

go >"Justi'oe« odbyła Sę rozfetrzykająca konie- 
roneya [tre-zydenta gabinetu greckiego Zaimfea 
•z \ eniizelosom w sprawie utworzenia nowego 
rzą<du. Poistanonylo-n®. że członkowie rzaiiu se
cesyjnego przeniosą się z Sai&nik do Aten.

» o jska grec :e m ają połączyć się z armią 
Sarraiia

l  R a d ?  r P f ! S * & 4.
3ez Crujicli rczpraoa D u d ż e to ^ ti.

VV'iedeń, 26 'Cizerwloa. 
Komisya (pairlainietitama nlckwaliła zaprapo- 

nooyae liutnjni pa.rtyom, aż oby rozpraw y przy 
drugietn czytaniu przedłożenia budżetoryego 
odpadły

3 oapouiedzialiiość pońston ze czyny 
tanKcyonaryinfte pańsrałotoytti.

(Telefonem ).
• W iedeń, 26 'Czerwca. 

Potslawiu dr Gross. Terfail j kow. zgłoszą dziś 
w  "rbie iposłów w niosek aa dla odpowiedzialno

\ T g r m S n  o f i r a a  d a l e g a o ^ ' .
(Telefonom).

Wiedeń, 26 e-zerwea. 
Koła parlaanontairine są zdania, me t.ormón 

abracL idelagacyj 'bnuiduo będzie n a  razie aznia- 
czyć, a  to  ae wizględu n a  niewyjaśnione stosun
ki ipadain'0ii.ta.rn‘e .na W ęgizeeh.

 : o----------------

D r  S e i d l a r  w  M a p e s z s i e ,
(Telefonem).

W iedeń, 26 'azerwicai 
^Korespomideneya' Bud!aip«szteirska« diaaosl1, 

że antstiryaickii 'preizyctonit minns(t.i-ów d r  S o i d 1 e r  
w yjechał do Budapesztu, «iby złożyć wiizytę 
rządioiwi wręgi erskiennu.

S o cyo ilzra  ro s y js K I i  k w ł Ił ^ s .
Rewolucya irośyjiiką praecłibd';'! przesflienie za 

prze-lleinMn, ipnzybterając odcień coraz .bardziej 
sk ra jn y  pód wzjględem pali,tycznym, zarówno 
jak  społeaznym. Oaraiz Też -większy wpływ  na 
bieg wypadków w itosyi wwwierają tamtejszo 
paimye 'rewifKłucyjnioJsacyaii-tyozne; i- których 
■-Malaiiniość i  mali charak ter różnią się nrezinier- 
nie 'Old, tego, co  -obecnie w Europie zacliodnioj 
pi'zedst'a-wi!a, m idi ^ocyalłstycany.

trocyaliizim latchnidniio-eurcypej^ki' (oddiawina- już 
■zerwał z wszelkim 'rtr^mluowonizmcm. Obecny 
ruch isiacyałiistyoz.uy w icaloj Europie iwizouuje 
się przdćkrwsfzyst/kicari ba nleinieckim, a ten  da
wno przestał być rewnlaicyjnym. /miefeicn ie u- 
■sitaw wyjijłikWyich przeeliwlko isocyałiistonn w 
Nieirtcizedi. późniejsze icrt-waiw-ie dila socyaiistów 
wn-ót. iparlBjmentiu 'WC -wisizystldeh prawi© pań
stw ach, yyitiknęło dla Tuehu isoicuałitet.ycEinego 
łożysko /cąjoizycyjno-parła-inenta.rne, umożliwiło 
mu tak ty k ę  ipolcojawą. Snicyaliizm europejski 
'ZiorganłzJoiwał m asy roboitnleze na' podstawie 
fciiniejącycłi stwobód kanstytircyjnio dieniakra- 
t.yaznycb, niie ipoziwałająe zarazem  m chowi ro- 
butaiicizamu wjdora-czać poza- iioh ramy. Cele o- 
stateezjne isdcyaliizmu, iodsirnięte izrds<zAą w nte- 
akneśloiiią dał. pozostały niby po dawmemm 
iprzevraio'towe w  s^bosnruku dio abooneigo uistroju 
spałeazinagm, taiktykn jodnak n iehu  isitaki, .się wy
bitnie aportunistyozn ą.

Zupełnie inny obraz przedstawia, ruch socyali- 
etynany w Riolsył.. R-zeczywistiuiść rosyjska nigdy 
n.i’e d a ła  m u możności przj7Sto(wan,lL. się do niej 
m  drodze poik»jw 'ej ewohicyu._ Bezwzględny 
despiotyzm earskteh rządów 'zapędzał db podzie
mi naw et ruch organizujmy.Sitoońnictrw liberal
nych — dlo obłaitnieh praw ie czaisó.s\’ n. p. partya 
kadfeitóiW była .inielegalną11 — a  cóż dJopicro 
pa:r fyo sioicyaliśtycrane. W szakże już pb rewdlu- 
oyi ul 1904—06 parłamentaiTyznjąoy się piowbli 
soejiaiłiśei rosyjscy b}di sys-teanr.tyczinie „tree- 
żwiieni‘c pltzieiz rząd  carski z mrzonek opor+uni- 
sltyciznyeh im ten  sposób, że z  icażdej prawie Du
my pó kiilku, fcilkiiojaKtu i  kiłkudziesięciu po- 
idów sbcyailii^tyclzinyich szło poized sąd-, stam tąd 
do  w:ęzien!ia, na- kaiCargę i Sybery ę. Przed re- 
iwolluicyą zaś +c.inbardziej nie było mdwy o ja- 
fcleinkołwi-ek jawmeni wfepółżyciu socynlizmu 
z rząduan eairsk ivn o TOteowaniu naw et ruchu 
'Soeyaliisfcyezncgo w usbraj-u-państwowym :osyj- 
4kmn. Samo ujawnienie przekonań isoieyiaiisiyoz- 
nycłi. grotoiło już wbzdkiemi .kalmmi kodeksu, 
-ńi-e lnów iąc o siamo-woli wiaJd!?. adm inistracyj
nych, k+óre wKibcc jednostek jak  grup. podej
rzanych o  jsiikiek-oilw lek ..know ania11, m iał1’- fak- 
t j r z n e  praw d -życia i  śmierci.

W  ty ch  w arunkach kształtow ał się. ruch so- 
eyiiłi&Łyczny ro-syjsld n a  modłę zupemie o-d- 
misnmą ołi! rac-iioda-io-euroiw j&kiego, aJCzkolwiek

o d  n i e g o  btrał h a s ł a ,  i p i r o g t r - a n r y .  T a i j i n a ś ć  b y i a  

g l ó w m y - i n  i  n i ó o r l ł ą c A n y c l i  w ra r u r i d e m % i s i t n i c i M a  

t o g o  r u c h u  w  R i o s y i ;  s - p i f e e k ,  g o t o w o ś ć  d o  O d p a r 

c i a  g u a ł t u  —  g w a ł t o m ,  p o g c i o w i e  z b r o j n e ,  

w  g r a n i c a c h  m o ż l i w o ś c i  n a r n i r a ł n i e .  t e r r o r  k r w a 

w y  w o b e c  w ł a d z  —  ś r o d k a m i  w a ł k i .  T a k t y k a  

j e g o  m u s i a ł a  b y ć  r ó w ' , n i e  r e w o l u c y j n ą  j a k  

p r o g r a m ,  a l b o w i e m  r z e c z y w i s t n ś ć  w s k a z y w a ł a  

t y l k o  j e d n e ,  j e d y n ą ,  d r o g ę  d o  w p r o w a d z e n i a  

w  ż y c i e  b o g vd h j  c z ą S t k *  p d f f y i s k l i i ś t y i e z n a g n  p r o 

g r a m u :  r e w o i w c y ę .  W s k u t e k  t e g o  w u m y s ł a c h  

n i e t y l k o  m a s  l u d o w y c h  i  r d b o ł n i i c i z y i c h  r o s y j 

s k i  c l i ,  a l e  n a w e t  p r z y w ó d c ó w '  r u d n i  s o c y a k -  

s ł y c z m o g o  w  R o r s y l ,  c e l e  j e g o  b l i ż s z e  z l e w a ł y  s i ę  

z  d a ł s i z e m i .  D h i g i e  l a t a  w a l k '  p o d z i e m n e j ,  m ę -  

c z p i i s t . w a ' ,  a i r i t ó - w  i - O z n a c s y ,  a  j e d n o c z e ś n i e  c z a 

s o w a  • b e z & k n t - e c f f l W o ś e  w s t e f e i k w t J r  w y s i i w k ó w ,  w y 

t w o r z y ł y  s j p e c y r a i l n ą  p f e y c J n i k ę  t e g o  - m c h u .  S o c j a 

l i ś c i ©  r o s y j s k i e m u  u p a / d e k  c a r a t u  —  n i e z b ę d n y  

w a r u n e k  r o z p o c z ę c i a  j a ł d i e h j k o i ł w j e k  . T e f o r m  —  

w y d a w a ł  s i ę ,  j a k k o l w i e k  w „ . z a i s a d z i e * 1,  a  r a c z e j  

• w  t e - o n  i  m o ż l i w y m ,  r ó w m o c - z e ś n l o  t a k i m  o g ó l 

n y m  „ k l a r W e r a d a t s e l i e m 11.  m ó w i ą c  z  n i e m i e c k a ,  

t a k i m  O i S t a t e e a n y m  - p r a w i e  - p r z e w i r o t e m ,  p o  1 A Ó -  

i w m  j u ż  . , w r s z  y  s t  k b ę d z i e  m o ż l i w e  —  z a 

r ó w n o  d y k t a t o r a  p ń o l e l a i r y a t - u ” ,  j a f l r  i n u t y o h -  

m i a ś - t o i n e  w p r o w a d z e n i e  u s t - r o j u  k o l o k t y w i -  

s t y e z n o g o  c z y  k o m u n i s t y d Z n e g i j .  S ł ą i ł  t e ż  —  

j e s t  -to j e d e n  z p a r a d o k s ó w '  r z e c i z y ^ W i S T O s c i  — 
j e - d i n o c z - e Ń i i i e  s p ó l i y  d O g m a t y c z n o - r r r o g r a n t o w e  

w '  i s i o c y r a i l i ź m i e  j  o s y r j s l d m  g r a ł y  t a k  w a ż n ą  r o l ę  

i  m i a ł y  b a k  P s t r y  e h n r a i l d t e r ,  j a k  w  ż a d n y m  S t f -  

njim. ŃiC d l z i i w n c g - o  —  w s z a k ż e  s z c z e g ó ł y  u s - t n o -  

j n  k o ł c i k t y w i i s t y c z n e g o  b y ł y  d ł ą  - s o c - y a l i s t y  r o -  

s y j  s ł d e - g o  r z e c z ą  z a r a z e m  d a l o l c ą  i  - b a - r t i b  o  M ł a k ą ,  

. . a k i t u a ! l n ą u  —  z a r a z  n a  d r u g i  d z i e ń  p o  - o b a l e n i u  

c a r a t u .

!’a r t y o  .d ćra jn e  l o s y j s k i e  o  t o k  j k s z t o ł t o w a -  
niej p s y c h ic e  'za śk o p izy la  r c w o lu c y a  p eter-slm r-  
'.s-ka. N iew ą tp liiw T e  rRa^kiodzyła, ż e  g d y ż  —  ja k -  
k o i łw ia t  n i e  m a im y  o  t e m  t e r a z  b l i ż s z y c h  m fo r-  
nia icj^  i n a w e t  b e ż  w z g lę d u  n a  m .  c z y  p r z y 
w ó d c y  s o c y n l k t ó w  r o s y j s k ic h  bezpO środn-iio  
p r z e d  i  o w o łu c y ą  wcusfd#eM o  p .rzy-goto-w 'n;ąeym  
iSię z a ,m a c h u  sta n iu , c z y  r o p  —  f a k t e m  j e s t ,  i e  
p ie n i' s z e  i  n a ^ w a ia n ieja ze  a k ty ' r e w o lu c y j n e ,  ju k  
d etron iiaa icy ia  oalra, u w ię z ie n ie  c z ło n k ó w  r z ą d u  
i  t .  d . ,  d o k o n a n ie  izjo ste ły  n i e  prze-/, strotrunictw a  
islknaijne r o s y j s k ie  3 n i e  w  ic h  t e ż  r e c e  j ir z e s z ła  
iz p o o z ą łk n  właiclzai, w yiPwilna- b  r ą k  c a r a t u .  D o 
s t a t e c z n ie  j u ż  ssą iz-nane p ie iw s iz e  alkty  je j  w y k o -  
m y w a n ia , p itz ez  n o w y  -rząd i'O syjsk i , w y s z ły  z  ł o 
n a  ł ib e r a in e j  b u rżn o iz jd , j a k  a } j :k s v e n is , ł y c z n a  
p ro ik m m a icy a  o  eela ioh  wrojny IiIinuiLowa i  t. d . — 
aib y  b yd o  p o tr z e b a , -dow ioldlzić ic h  p o c h o d z e n ia  n ie  
o d  s o e y a ł is t o w y  a h i  w to g ó le  o d  uO W olu-cyoinistów  
s k r a j n y c h .  B y ł y  t o  m io d o w m  v y g o d .n ie  n ie d łu 
g i c h  z r e s z t ą  n ie p o d z ie ln y c h  r z ą d ó w  b u rż u a iz y i  
w ie lk o -p r z e m y s ło W e j  r o s y j s k ie j ,  'k tó ra  i  p r z e d 
te m  w ła ś c iw ie  p n o w a d z iła  w o j n ę ,  a  p-rz-oz rew re -  
lu c y ę  u z y s k a ła  m o ż n o ś ć  bezp e-śred n -m go  n ią  k ie 
r o w a n ia .

J e d n a k ż e  r e w o lu c j a -  t a  o c z y w iś c i e  n i e  n r o g ła  
s i ę  d o k o n a ć  b e z  u d z ia łu  s t r o n n ic t w  s k r a j n y c h ,  
a n i te in b a r d z ie j  p r z e ć 'w k o  n im , b e z  opaaayia s ię  
o -ich b ą d ź  c o  b ą d ź  i s t n i e j ą c ą  w śró d l m a s  łu ido- 
w y c b  o r g ra n iz a cy ę  i  o  ic h  a u t o iy d e t  w ś r ó d  t y c h 
ż e  m ais —  c h o ć b y  z  o b a w y  k o n t r r e w o lu c y i .  
G dy. ralz lo d w o ła n io  s i ę  u lo  ,.u li:cy ‘:, t r z e b a  b y ło  
p r ó b o w n e  o b a la n ia  i  b u d o w a n ia  z a  p o m o c ą  tej  
b i ły .  k tó r ą  o n a  ]» 'z e d s ta /w ia ła . N a  d łu ż s z ą  m e tę  
n ie  u d a ło  s ię  t o  n o w e m u  r o s y j s k ie m u  r z ą d o w i  
lru rżu a izy jn e ih u ; .jtaers ótalt“ otoSyjsika o k a z a ł  s i ę  
z a  a fe C O  iiiby w ła d z ę  u t r z y m a ć  i- ęrodtaizj-m ać. 
. .U l ic a 11 w  Ifofsy i —  p e t e -r s b u n k a  c z y  m o s k ie w 
s k a .  łd j o w s k a  ro a w et o z y  o d e s k a  'a łb o  m ostiow- 
Ska —  tto jT rzeidew sizyistk iem  r o b o t n ic y ,  p r z e j ę c i  
n !a js lera ju iej.śza m i haia łam i iśo e y a lis ty C z n e m ' p o d

przewodem oaj-reaiilykjaiLniejsEej inbeligoncyi. Ar
mia, zaś, k tó ra  to k  decy dującą rolę odegrała 
w marcowym przewrocie rosyjskim , to  znowu 
w części cisa,mi robotnicy  a  w przygniatającej 
większości ..chłopi w  m undurach", zrewolirayo- 
.niiziowani' mętnie wprawdzie -pod względem pro- 
gro-mowym, ale dCPaitccizuiie głęookc -pod ivzglę- 
dem  chęci i  gotowości do mal.yohmi'«stow'ego ra- 
djtkaliniegio przew rotu w7 stosunkach własności 
rotlnej W śród tych  żywiołów nowy rząd natu- 
ralśJe nie mó'gl znaleźć granitu pod nogami 
n ied u g o  też m usiał kapitulow ać i oddaw ać sto
pniowo władlzę, uLodawnC zdtobyca, w  inne ręce 
Przejm ują ją w  en,ralz pełniejszym  stojmiu stron- 
niobWft slcrajne, 'które są najpot.ęźniej'SZy m zoi- 
gatnii-zow aniym wy,razem iiflstoofjów i dążeń mas 
robotniczycł i Chłopskich. —  I tu dopiero, pc 
oswojeniu się n iejako  z faktom  upadku caratu  
i pafey dysktcioj-u anni komsełdweutcyj tego lakitu, 
sacyałiizm rosyjski zaczyna ujaw niać powyżej 
zcharakrerjwow ane swoje właściwości.

W łonie party j skrajnych rosyjskich naslą- 
piło szybkie zróżniczkowanie. Nieliczni stosun
kowo wiśróa mcii so-cyałiści rypu Dardziej za- 
eliodnio-euyoppjstaego, jwzeważnie % pośród 
toor,et.yi-anych pnyw óubów  pari,5j i parlamen- 
tairzyufców jak  Plecmanow i jego grupa, Ozer 
now, .Pieazechonów-, Ueretelli, Skobi-elęw. zna
leźli: się w  szeregaoii popierających n.-wy rząd 
w j.mię fcoimeoznoś-c-i' zaprowadzenia jakiegoś 
ładu państwowego, zwłaszcza w obliczu nieza- 
kończonej wojny. Natomiast d la  większości s o  
cyalistów' ^prawdziwie ro-syjskich'. po upadku 
.cwtaitlu roąpoozęła. -się wyiuairaono era nieskoń
czonych miożli wiości —  oksperymeuttawuTiria 
soicj'ailnego dla przywóuc.ón'7, nieograni-czoaych 
żądań i prób rowdlueyjnycn dla mas. S tąd  ten 
groźny a prawic ariemożliwy do opa-now^nia 
chaos rewolucyjny, k tó ry  -obe'ónie idebi się i 
przew ala n a  olbrzymich przestrzeiiiach ltośyi, i  
jalk stiWierdzają 'jetogramy, w-zmaga się z każ
dym  dniem  Soieyalno-demokratwozn'5 -radyka-li 
-J.i(0’l9zewiiicy<:,,'z Lantiinem na czele, zyskując co
raz  w iększe wpływ y w  Badzie robotiiłazc-żoł- 
oieirstiej, dążą do  iprzekształccniia rew-o-lucyi 
ipol-iltyciznej w  rewoluicyę iso-cyalną z program em  
isoic jnłiśtjcazno-Jko-iminiBty cznym. Boisz ewicki e 
kom itety  urzbczywistni-ają t e r  -cel, proklam u
jąc isatotodizaeline republiki z d y k ta tu rą  prołdte- 
ryacko-żjołnicrską, niezależne od rząd"j tym- 
azasoiwe-go, w różnych stronach Rosyi. Jaik do
tąd-, lU-da-to si-ę im to  w  Kronsztadzie, n i Krymie', 
w Rostowie nad Donom i Oa-rycynie .nad W oł
go; mówią także o  republice syberyjskiej Nie
zależnie od .tego riobotniiicy przemysłowa, sta* 
Witają co iaż  nowe żądania ekoniomidznc i w 
dlzicdiaimie w-airunkófw pracy, bez względu na 
stosunki wojenne; w micktóry-eh gałęziach prze
m ysłu 'zredu(k'Owra!li sobie ju ż  idlzień roboczy 
nie dlo 8 lecz dio 6 godzin, a  żądania popraiwy 
plac, świeżo jwzez nich positowiioae, w ym aga
łyby, powiiększ-enia w ydatków  ma robociznę o 
900 miliomów rubli., , blisko 3 -miliardy koron 
iw zńie, w  atosnmk-u dio płac już podwyższonych 
ipo rewiołuoyh Po wisdiach -obraz isltosuuków pnaed- 
■Ft-aiwiia się jeszcize groźniej; chłopi przystąpili 
do  fakt-yezn-ego bpamowania j podziału granitów 
nie- truiszciząc się o pro-gramy paittyjne, głoszące 

npańistW'OW'iienł'e« iezy -»n:uaax)diOwii'eniiie« zie
mi-, czy też przejście jej w  ręce kio-leiktywilstyicz- 
mego. -społeozeiiistiwżai dopiero po  przebyći-u pro- 
-ceśu 'konoentraicyi własmości i kaputału rolne
go. ma w zór wiclkaprz ernysiowego. Znibicraią 
l«rzytom izarówino -domeny rządow e i  carskie, 
juk  posiadłość' kla-szao-rów i wielkich właści
cieli, ;pałąo, nis-aciząc i rabując dobytek.

Riosya zinaijduje się w  .o-gnlm nietyllko buntu, 
ale i w  dosi-ownyim ognin pożarów —  bo na ca-

iej jej przeatrzeni płemą dwory. wsie. ia.sv, ma 
gazyny, całe m iasta. W szystko to Odbywa się 
pod jakiemiś hasłam i partyjno-rewolucyjnemi, 
ailc już żadn.e„,organ.L'zacye daw ne nie .nogą te 
go zjawiska opanować i idrzym ać w ramach 
iswoich pro-gramów. Steoyafem rosyjski w tej 
lierw szej wi-elaicj próbie rewolucyjnej prakty- 
k., w  myśl swej wybitnie maiksymallstyu*wcj 
psychilki, radykalizuje -się. bez względu na pro
gram y różmych swoich odeton party jnych, w 

'k ierunku dążeń najskrajniejszych. Twierdze
nia ■ 'dzienników' zagranicznych, ze Bosya znaj
duje się w przftiediato 'drugiej rewołuoyi, jwst 
raczej za blade w stosunku do rzeczywistości. 
Druga newolucya w B o y  i jest już w toku  ze 
wszystkim i swoumi atrybuta-mi, nie opa.noiwała 
je&zuze tylko centrów państwowych. W  tej dru
giej rewolucyi ®oicya.mzmowi rosyjsKiemu przy
padnie zapewne rola daleko wybitniejsza niż  
w pierwszej. (s. m.)

l iff lb k A O tt rosyjsł : z Króieslwd.
! Moskiewska »Gazeta PolsKa« z dma 27 maja br, 
pisze:

I »Likwidacya urzędów Królestwa Polskiego nie 
jest prowadzona z tą energią, jakiej należałoby, 
oczekiwać po utworzeniu komisy i likwidacyjnej z 
Polakiem na czele. Społeczeństwo polski*- w Rosyi 

, z niecierpliwością oczekuje w tym zakresie ban 
' dziej stanowczych czynów, które dałyby mu te mo
ralną satysfakcję, żc gnębicielsKie władze Króle
stwa Polskiego nareszcie przestały istnieć

Uderza przedewszystkiem, że urzędy, któro ża
dnego znaczenia dla Królestwa Polskiego nie mają,| 
urzędy najkosztowniejsze, jak na przykład kance- 
law a generał-gubematora i gubernatorów, istuie- 
ją wciąż z polnymi etapami, przyczem resztki śron- 
ków z wakujących posad ; nozostałości roznhw; 
tywane są w formie wsparć j przez pozostalyoŁi' 
urzędników, którzy przecież przy dzisiejszytC br -̂ 
ku ludzi mogliby znaleźć produktywniejsze zaję
cie.

W tych zaś urzędach, które z konieczności mu
siały być zachowane, możnaby zwolnić więcej, niż 
połowę personału. Czynności bieżące z wydawa- 

(niem paszportów, metryk i t. p., są tak nikit, £©, 
i połączy wszy szereg powiatów i miast w den 
f urząd, możnaby ograniczyć się do usług iednegu 
! kompetentnego urzędnika. Takich nie trudnoby. 
było znaleźć pośród Polaków, którzy długie lata 
służyli na niższych urzędach, mając tylko z ra--yi 
swej polskości drogę zamkniętą do wyższych. — 
Tymczasem urzędy miejskie na przykład utrzymu
ją wciąż dużą kancelaryę, burmistrza, skarbnika, 
sekretarza, kwatermistrza, a i kilku kancelistów. 
Koszta te ponoszą miasta z resztek swo ch fundu
szów. Gazie tych nie starczy, zaciągają pożyczki 
pod zastaw kapitałów- żelaznych i zapasowych, a 
nawet realności miejskich. Centralny komitet oby- 
watebki już zwrócił uwagę ca ta niedychane trwo
nienie funduszów naszych miast i złożył do komi
sji Ekwiidaoyjffej wniosek o jak najszybsze zlikwi
dowanie tej sprawy i o pokrywanie kosztów utrzy 
mania ewakuowanych urzędników miejskich ze 
skarbu, jako pomoc ofiarom wojny. JNa.eży mieć 
nadzieję, że Komisya likwidacyjna nie bedzie zwle
kać z uregulowaniem tej sprawy.

s S o s s i f s i

■ M i
Pod powyższym tytułem  uleżała się' n a  pół

kach księgarskich broszurki-, napisana przez p. 
Zygm unta ITcrynga, wydana świeżo nakładem  
Towarzystwa W ydawniczego w Warszawie.

Wo wstępie autor, opierając się. na akcie >z ć . 
5 listopada 1916 roku. ■ćtowoćfał, iż z powodu, 
że zostały' założone poiiwńłkiy. naszego niezale
żnego bj tu  politycznego, już obecnie możemy 
i musimy- własnemi rękami, w łasną uporczywą 
pracą gmach ten  wznieść, utrwalić i  rozszerzyć.

Dalej autor zaznacza, że poza- polityczną k ry 
ję się jeszcze -irona ekonomiczna, ułomniej do
niosła. a najćżona jeszcze większeml trudno
ściami.

Mając ma widoku przeciętnego czytelnika i 
chcąc dać mu możliwie najjaśniejsze -wyobraże
n ie 'o  opłakanym byrcie ekonomicznym aiaszego 
kraju, bardzo dobrze czyni autor, ilustrując na 
podstawie danych, k tó re udało mu się zebrać, 
fatalny stan naszego przemyciu, rolnictwa i rze
miosł.

Zwięźle i przystępnie poucza p. Heryng, że 
dla podniesienia by tu  ekonomicznego naszego 
kraju  potrzeba przedewszystkiem  gotówki, po
trzeba kapitału  w pieniężnej jego postacn.

Dużo uw agi poświęca obecnej formie kredv- 
s-posobowi zdobywania w przysz-łości gotów

ki oraz śpiewie waluty, jako finansowej „pod
stawie bytu ekonomicznego w niepodległej Pol
sce i w rezultacie dochodzi do wniosku, że dla 
odbudowy naszego rolnictwa, przem ysłu i rze
miosł Koniecznem jest powołanie do życia Pol
skiego Banie a Emisyjnego, którego projekt u- 
sf-Hw.y zamieszcza w końcu broszurki.

•Szczegółowo nad  każdym panigrafen. i.uoj; ę  
towanej ustaw y zastanawnać się nie bodziemy,

‘tern więcej, ze sam autor, przewidując, iż jego 
projekt może ?;ę spotkać z hcznemi zarzutami, 
na n iektóre z nich z góry dał odpowiedź w koń
cowym ustepie swojej pracy.

Pomówimy przeto tylko o artyKufach, m ają
cych zasadnicze znaczenie dla naszego narodo
wego bytu  ekonomicznego w niepodległej Pol
sce. A więc § 8 projektowanej ustawy w yja
śnia. że pierwiaslkowy kapitał zakładowy Pol
skiego Banku Emisyjnego określa sie na 
20,000.000 m arek polskich, podzielcwr-eh na
200.000 akcyj po 100 mk każda; dalej, że na  ra
zie a kci ona rym sza mi mogą bye wyłącznie in- 
t.ytuoye finansowe, yrlaściciele i dzierżawcy go
spodarstw  rolnych, przedsiębiorstw przemysło
wych i rzemieślniczych. którzyr zapragną z kre
dytu  w tych ins.itytucy acli korzystać. Jak  wi 
d/imy paragraf len jiomija 'walutę polską, h tra- 
dyeye narudowe opartą, pomija Radę Stanu, 
k tó ra  w 'Organizacyi banku bezwanmkow-o u- 
dzaał przyjąć wanna, a całą akcyę odbudowy 
ekonomir.zmego życia naszego kraju  oddajo p ra
wie wyłącznic v,r ręce instytucyj finansowych, 
Które,^ mówiąc nawiasem, nie tylko dziś nie są 
w możności nabywania altcyj, ale naw et często 
odmawiają udzielania slcronmej pożyczki pod 
zastaw' pierwszorzędnych obligów publicznych.

Dalęj § 7 projektu zaznacza, że wyposzczone 
bilety' kasowe podlegają stopniowemu umorzę- 
niu w ciągu la t 10-ciu przez wylosowanie w 
pierwszym ćliniu każdego miesiąca, 1/120 ich 
części, przyczem mówń się. że wylosowane bank- 

liiftj polskie wymienione mą w Niemczt h 
f.a banknoty niemieckie lub ewentualnie na  zło
to. Sumy w m arkach niemieckich, potrzebne dla 
uskutecznienia cząstkowej wymiany, zdobywa 
się w ten sposób, że każdy z dłużników Polskie
go Banku Emisyjnegorobowiązuje się do spla- 

‘cenia. potowy, zaś po zlikwidowaniu Polskiej 
Krajowej Kasy' Pożyczkowe] co najmniej 1/10 
. zęs.i zai .agr.iętej poży cz.k. w w-tlucie niemiec
kiej.

L i s t y  z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

(Koresp., »N. Reforay*-).
Bodzentyn w Kieleckiem, 22 caerwca 

Powołana na nowo do życia »Polsira Macierz 
Szkolna« rozwija i na terenie okupaeyi^ ausi.ro- 
węgierskuź Królestwa Polskiego bardzo interzy- 
wną działalność Lokalne jej Koła powstają w co-

Przy omawianiu tego paragraLi, mimo wolt 
nasuw a się pytanie, dlaczego wylosowana mo
neta  polska ma być wymicniuną tylko n a  bank- 
notr niemieckie, a nie n. p. na koror.y austrya-
cfcia.

Autor, który zapytanie takie przewidział, wy
jaśnia, iż z powodu, że najprawdopodobniej kurs 
polmiej niewymienialnej waluty, podobnie j k 
kur* niewymienialnego rubla, ustalać sie będzie 
wyłącznie niemal na giełdzie ber’ińskiej.

DyskubowMĆ o tem, czy faktyczni# tak się 
stanie, jak autor przewiduje, ijeśt rzeczą przed
wczesną; natomiast jest fąktem stwierdzonym, 
żc smutny jest los tej waluty, o kursie której 
za granicą stanowi giełda wyłączmle tylko je
dnego państwa.

Wreszcie § 9 projektu ustawy P. B. E. >b]a- 
śnia, że rolnicy, przemysłowcy, rzemieśL-icw 
-mioigą ko-rzystać w łyim baroku z kredytu k ilk o  
letniego, nie dłuższego jednak nad lat pięc.

Jeżeli przyjmiemy pod uwagę, że rolnictwo 
sosze w czasach normamych korzystnie w  To
warzystwie KredytowTem Ziemskiem z kredytu 
przeszło trzydziestoletniego amortyzacyjneg' ■ a 
Bank Polski już w 1834 roku, t. j. w wła
śnie czasie. k.iedv przemysł nasz był dopiero w 
zarodzie, udzielał fabrykantom pożyczek dłu
goterminowych do umorzema w przeciągu dwu
nastu lat i od 1884 do 1859 roku w,-dal takich' 
pożyczek przemysłowcom rubli 92.0^0.000, tul 
projok-t pięcioletniego kredytu w warunkach, vć 
jakich się obecnie znajdujemy, ani rolników anq 
ież przemysłow'ców zadowolnró nie może.

Pomimo, że projekt omnewianej Ustawy w  dał- 
szym ciągu może spotkać się z zarzutami, je
dnak wychodząc z założenia, ze treścią polityki 
narodowej nie jest negacja, ale twórcza praca 
obywateiska, pracę p. Herynga jako nowy do
robek naszej literatury specyalnej powbaó na
leży.

Józef Koziccki 
<1\ rek . G ubern. T o w . W zaj. Krcdvt*u w  P iotrkow ie!,
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ra* 'toTuOwycn Me)'bcówcśmach i już niedaleka 
cFwilafgdy cale Królestwo Polskie bę Izie pokryte
ich siecią.
[VI miasteczko B o d z e n t y n  w ziemi kieleckiej 
po siad u już Koło »Polski?j Macierzy Szkolne]?. 
Sympatyczna ta  instytucja zainicyowała swoją 
działalność urządzemoin uroczystego obchodu ku 
czci Konstytucji 3-Maja, połączonego z poświece
niem nomnhca na mogile powstańców z 1863 roku.

Liicyatywa w kierunku urządzenia obchodu ma
jowego, jak niemniej jego cały podniosły- prze
bieg, 'spopularyzowały ogromnie tę młodą placów 
kę oświatową, która ciągle wzrasta- w siłę i znacze
nie w ’ealej okolicy. Wszędzie interesują się aJJaya 
Kola »Maciorzy«, czego dowodem loterya fantowa, 
na jego dochód urządzona, która przyniosła prze
szło 400 rubli (1.600 K) czystego dochodu, a sprze
daż znaczka około 200 rubli (800 K). Są to kwoty 
dość znaczne, jak na tak małą osadę bodzentyńską, 
tem bardziej, że ludność wiejska w tych stronach 
bynajmniej nie jest skora do ofiarności na cele 
oświatowe i społeczne.

Za najbliższe zadanie Kola ^Macierzy Szkolnej* 
w Bodzentynie u\v aża się z a I o ż e n i e c z y t e l 
ni  i urządzenie pogadanek z różnych dziedzin 
wiedzy.

W ostatnich czasach pewsi 1 projekt, otwarcia 
iv Bodzentynie p r o g i rn n a z y u m c z t e r o -  
K l a s o w e g o .  Na zebraniu ogćlnem członków 
coła projekt ten wywołał ożywione obrady, tem 
bardziej, że wyłonił się inny projekt, aby w Bo
dzentynie założyć 2-klasową szkolę z kursami 
piaktycznymi, w któr j dzieci, kończące szkółkę 
ludową, mogłyby uzupełnić swe wykształcenie.

Zebranie ogólne Koła »Macierzy« nie powzięło 
jeszcze w tej mierze decyzyi, niemniej jednak pro
jekt ttwarcia progimnazyum zyskał znaczniejszą 
ilość zwolenników. Polecono tylko zarządowi, aby 
w przeciągu najbliższych trzech tygodni zebrał 
wszelkie dane, potrzebne dla urzeczywistnienia te- 
£o projektu, ułożył projekt budżetu i przyjmował 
zgłoszenia kandydatów do progimnazyum.

Bardzo wydajną pomoc znajduje Koło sJłaaje- 
rzy« w akcyi »Kółka Młodzieży*, które od trzech 
lat rozwija się pomyślnie, popierając wysiłki w kie
runku narodowym i społecznym.

O d n o w i e n i e  W a w e l u .
TTctóclraj odbyło się  na astmikn wawelsk im po- 

knaij^lwaj to m isy i restauracja W awelu, 
pod- pirzeiwioidńiictiwem luairsKałka krajowego, 
ofeinjis tława IMeizab^ow^k lego. N a póeiedEefnie 
przybyli mr'?tęjpu!jaoy cizłomik w ie  feomilet-u: pp. 
Steh&lŁusr Hewryk kr. Badani, kr. Oho?otaiewik«i, 
W « ł  KdytJuwBfld', Jerzy Lr. M ycielski, dr J. 
MucizkiGwsk . pirpf. Oidirzywolsikł, toż. J. Pakies. 
Lecm kr. PtoińisikT, ł » . L. Pulszet. kb-nsewrator 
«&* &ydltov&ki, pmof. dr Tomkowicz. rade? fetrr- 
?enfcfc", ality sto- rzeźbiarz W. Szymajiowsld, prof. 
dr. B. Klatiioiw siki. Nadto z  W ydziału Kra.joweyo 
referent, CE-loindkl Wydstotiu k rajow ep  p. Mie
czysław  Onyszkiewicz i  radca W ydziału kra jo- 
Wegto dr Jastosiz twclzikśzaś z  ramienia rc- 
ata'uracy; aaJmku Mcrw.toiik prof. Szyszko Bc- 
buise: i  aircldtek1? Karol Skawiński.

Marszałek ikrajoiwy zagaił posiedzenie naetę- 
pująjcain pirzemó)W7''<etniem:

Zebraliśmy się kfeiiś /pk) raa pieritPstey od śmier
ci ś. p. ee&sirzia' FirakDctozka Józefa. Spełniam

wfejtotoWę Oi Tym, k tó ry  uimiożliwil nam  prace 
ctkoto oddtełwieiuila tego  ipfzyibydku aitaSBytoii k ró
lów, ofldcEoi ppz-ywróeeuiila daw nej świetności ko
lebki iPiiiafetów i  Jagiellonów. Niefeapomniauiej 
pajmięcd cesarz TYahlofezefk Józef, przejęty po- 
CEucfoun ep-aiwiBddiwoścś d la  narodów  pcclle- 
g ły o ry eg o  berłu, ptotra-flł pieiw szy przełamać 
uprze rżenia', jak ie  u wto-ępu jego pantoyania 
niąoiły sticfemaek mto-żego' nairodu Idio Monarchy, 
urnfał fctpba!wii.edliwiośeią pozyskać nasze umyefy, 
przekonać, że w  Nina możejny uzyskać obrońcę 
i 'cfrędcwTifc naszych pm,w mi rodow ych W ry- 
eetofcitn Swean sercu znalazł zrozumienie dla 
ncousraa: W » , jak ie  nam  spraw iały  poniżenie 
i  pTCfainacya- tego gmach n, siedziby naszych 
kremów, kolebki naiszej sławy i potęgi.

A  zfrOżtontowszy ten, ból, nie zaw ahał się  
K-Wióeic zamku W awelskiego -narodowi połskic- 
mu1, pirzjicizyniając się równocześnie do odbudo* 
•wy tej peały .■naPirej arohrefebisry. Aktem  tym 
wyparokdumyślnym zdobył sobie ś. p. cesarz 
eSfictt nasze, przyw iązał je  d o  siebie i do swojej 
najwy śgzoj DyMaótyi, od tej chwili mógł słusznie 
i-©wiedzieć; że cm niaą a. my jego  rozumiemy. 
Wdzi^danośc, cześć, chwała Jego pamięci. Sło
w a te niech będą w protokóle wyrazem tych ma
ty -e h  iTczuc1*.'

Po u'cize!zeiT)'u pamięci zmarłego wielkodiusz- 
nego- nwtoa chy, przystąpień© do porządku 
dż-iemfiiigo. Przewodniczący podał zestawienie 
na■Jitiiików od początku re s ta u ra c ji  "do obecnej 
chwili.

Na&tępnio po przedłożeniu przez krarownika 
p. Szyseko-Bohu&za sprawozdania z w ykona
nych robot i prac, rozpoczęto omawianie proje

k tu  uporżądkuwTiida' stoków  W awelu, wyprWoi- 
wadegoi przez kierow nika prof. Szysiziko-Bobu- 
siza. D la dokładnego pozinamfe- prtojeiktu, (które
go moidel w gipisie także wykonano) udano się 
-.ra pcdiwóaizee zand-loiwy, celem bezpeśreidiniego 
zlotryeinSłotwdmśia się, Po kilkug^idztonem 'badaniu 
spraw y n a  miejscu, rożpoicfeętic: motepmawy nad 
pito,jelćteim upiorząidikoiw&aiala stoików Wawelu.

Podczas żyrwj oh rożpratw’', w iktóayci' p y ę p a -  
wi&li pp. Pioiński, Stayjeiiskr, Badem, Odrzy- 
woiski, Korytow^ki, Mj cieHiski, Szymanowski, 
Onysizildewiicz, dał się słyszeć praw ie jeden wy
raz paawdżiwego uznania d la  projelctu p-rof 
Sżyszki-Boliuśza^ pro jek tu  w  wielkim  sty lu , o 
bejmującego Całość zamku

W koiic-u uchr/alonO naetepujące wmitisfei 
micjsctotr.ego kom itetu rcstauracyi zaniku w% 
wolskiego: 1) K om itet -przyjmuje do asitwicr-, 
dzają.cej wiadomości p ro jek t p . Szyszłóo-Bolni-j 
sim- co do urządzenia steków  zewnętożmych W a-i 
wolu. 2) Kom itet rozpatrzy! p ro jek t urząldEeń; 
dawmpgo ,.pla'cu ćwiczpuły wraiz z prżeistoezo-J 
niem budynków7 pofluAryaekk;!i i p izy ją ł do 
wiadomości ogólny zarys przeidstowiioinego mo 
(M u, zatw ierdzając zasadnicze podział „placu 
ćwiczeń1* n a  ..plac zamkowy11 i na v Lnpida- 
ryitm11, zalecając tiate-ze opracowtonie poszc-zc-; 
gólnych -części i zastrzegając sobie zat-wiordze-1 
nie ich przed ostatecznem  wj koaianiem. '• 3) Ze 
względu, że budynki poszpitalne, przezai&ezoine ’ 
nu Muzeum narodowe, łączą się w projekcie p .| 

zy=izko-Bcłiusz,i w jedną całość z imiymł p-rzei-1 
sta-czającym? się budynkam i, jak: dawme sta.j-, 
nie królewskie- i kuchnie, wskazanem jest, aby 
prezydyum  m. K rakow a oddało  forma-lno kioro- • 
wnkitwo przebudowy wnętrza, jaik też zewaiętrz-j 
nej fatody  powyższego gm achu, p. proł. Szysz-1 
ce-BoliU«zowi, 4) Zważywszy, że budynek „Wi-j 
kairówka11 m usi być dofrtrOjogiy do ogólnej syl-j 
wety zam ku, a  może być potrzebny d la  zai-ządu 
teg-cz, uprasza- sio W ydział krajow y, aby  w dro
żył pea-traktoey e z kapitułą, celem zam iany tego 
budynku za innie części, ńptoą-ce dó  kraju .

P ro jek t uporządkowania łVawelu, wy pr.riC0- 
wany przez Id ero wnika prof. S z y  s  z  k  o-B o- 
h u s z a ,  iptrtz-e Isitawia. się w .sżcizególach n as tę 
pująco: ■ i

Stara część zamku, otaczająca pcdwonzec arka
dowy-, odrestaurowana bez zmian i umeblowana od
powiednio sprzętami zabytkar-yini, ma- i na-dal być 
drogą dl? każdogo Pclaika jKumątŁą hastoryczną. — 
Projdtt przewiduje jednak możność użycia tej czę
ści zamka w pewnych wyjątkowych chwiłaich na 
czasowy? pobyt panującego. W myśl tego wr sutery- 
nac-h zarozcroiwaro miejsiee nu kuchnie i kredeŁsa, 
w ipa.nime na niieszikanic maat®alka dworu, urząd 
kuclunisirzow ski i kreden.sa; I i II piętro podzielone 
w projekcie na trzy wiei-kile. aipairtamenty.

Oficyny, -sióam-oiwiące pozbatwlone arkad tzamknię- 
■r-ie arkadiotwęgio po Iworea-, nmeezezą wedliug projek
tu mieszkania lckajów i służby dworskiej i w czę
ści. Eiwróooaej ku południowi — Muzeum wawel- 
•4it% którego lapidairyum mogłoby silę pomieścić w 
dawnych stajniach królewskich. W obecnym bu
dynku administracyjnym — ouoli katedry i bramy 
uo pouworca arkauoyvego — projkkt zamieszcza 
kancelaryę dworską x odwach straży pałacowej.

Dawny plac ćwiczeń wojskowych podzielony jest 
na dwie zasadnicze części: pierwsza, przylegają
ca do katedry i z? mku, tworzyłaby zewnętrzny 
podwórzec pałacowy, okolony tarasami i służący 
za teren do obchodów i uroczystości publicznych. 
R eszta, obniżona do daw nego reienu (do poziom u
budynku Muzeum Narodowego),' tworzyłaby lapi- 
daryum tegoż Muzeum w kształcie wielkich galo
nów?, otoczonych arkadami podcieni. Przez obniże
nie terenu wystąpiłyby ponad gazon reszty goty
ckich kościółków św. Jurzcgo ł ś\vr. Michała, znaj
dujących się w obrębie projektowanego lapidaryum.

Projekt ton, przyjęty w zasadzi* przez komitet 
krajowy dnia 25 czerwca b. r., wystawiony jest w 
rysunkach i modelach w saii obok wejścia do ar
kadowego podwórca Wat elu. Wstęp 20 hal.

‘'Aofckj 2G Czcry. i, i l t ł l l

Kronika,
Krabów, 28 czerwca.

R ada miasta Krakowa odbedzie posiedzenie we 
czwartek, dnia 2e> b. m., o godzinie 5 po południu. 
Porządek dzienny obejmuje między irnemi: spra
wę konwersyi pożyczek krótkoterminowych, za
ciągniętych przed wojną na pożyczkę amortyza
cyjną, oraz pod u yzszenio cen biletów tramwajo
wych.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze
wodnictwem prezydenta dra L e o  posiedzenie sek- 
cyi skarbów ej, na którem uchwalono przedstawić 
Badzie miejskiej na najbliż-szem posiedzeniu wnio
sek, zmierzający do konwersyi pożyczek krótko
terminowych, zaciągniętych przed wojną na po
życzkę amortyzacyjną.

Koniec roku szkolnego. W szkołach ludowych, 
w>działowych prywatnych i klasztornych zakla- 
daeh i t. d. uroczystość zakończenia roku szkol
nego odbyła się dzisiaj. W szkołach średnich roz

danie świadectw szkolnych nastąpi w piątek w 
dzień św. Piotra i Pawia.

W sprawie przyjazdu do Zakopanego. Mimo licz
nych głosów publicznyol: dcmagającymh się uregu
lowania sprawy przyjazdu letników do Zakopane
go i okolicy, oraz ich aprowizacji, władze politycz
ne nie megulowaly Lwestyi aprowizacji w tych 
miejscowościach w sposób wykonalny.

Liczni letnicy, którzy wybierają się lub wybrali 
się już z Krakowa do Zakopanego, otrzymują ze 
starostwa w Nowym Targu, w odpowiedzi na swe 
zgłoszenie pismo, w którem starostwo zezwala na 
pobyt w? Zakopanem z warunkiem, że przywiozą 
ze sobą w-szelkie artykuły żywności, wystarczające 
dla zgłoszonych osób na cały czas pobytu w Zako
panem,

Zezwolenie tego rodzaju, e ileby miało być ści
śle wykonauem, równa się zupełnemu zamknięciu 
Zakopr.ncgo dla letników, grljrż jest wprost niewy- 
konalnem w praktyce. Magistrat krakowski uży
cza bowiem zezwolenia na wjwvóz produktów z 
Krakowa w bardzo szczupłej i ograniczonej mierze, 
a nadto wykluczoną z góry jest możność zapro- 
wiantowania się na czas dłuższy z tego względu, j 
że żywności nabyć w ilości wymaganej niepodobna 
w obcenjrch ■warunkach. :

Wobec tego niezbęclne-m jest, aby namiestnictwo 
umożliwiło letnikom aprowizacjo na miejscu na 
podstawie wymeldowania się z poboru kar-t żywno
ściowych w miejscu stałego pobytu i przeniesienie 
ich do Zakopanego. Tak brzmiało pierwotne zarzą
dzenie ministerstwa, i urzędu żywnościowego i ta
kie tjiko  rozwiązanie sprawy jest możliw em i wy- 
konalncm.

■Ze względu na nagłość sprawy wobec- zakończe
nia roku szkolnego i zamierzony wyjazd licznych 
rodzin, wyjaśnienie i uregulowanie tej sprawy? jest 
rzeczą n a g l ą c ą .

Frzećłuźonie terminu tg lo izm  wyjazdu do le
tnisk. V,’skutek reskryptu namiestnictwa z dnia 14 
b. m magistrat zawiadamia, że termin do wnosze
nia zgłoszeń do odnośnjmh starostw?, a odpisów 
tychże zgłoszeń do magistratu przedłużonym zo
stał ćl o 30 c z e r w c a  b r., ale tylko dla tych c- 
sób, które nie zamierzają rozpocząć letniego po
bytu przed 1 sierpnia b. r. Do końca zatem czerw
ca b. r. o?oby, zamierzające wyjechać z Krakowa 
1 sierpnia hib później na letni pobyt względnie dla 

kuracyi w Galicyi. do Babki. Krj’iiicy, Szczawnicy 
i Zakopanego, oraz do takiehże miejscowości poza- 
krajem, lecz w Austryi, na przeciąg czasu przynaj
mniej dwutygodniowy, nmją zgłaszać pisemnie 
(bez stempla) zamiar przyjazdu u odnośnych sta
rostw, a odpisy tych zgłoszeń przedkładać magi
stratowi osobiście w wydziale III e, oficyny, drzwi 
nr 30.

Popisy w wyższej szkole muzycznej Eugenii Ro
senberg (ulica Bonerowska 1. 6) odbędą się we śro
dę, dnia 27 b. m., i w piątek, dnia 29 b. m., o godzi
nie 5 po południu. Bilety do nabycia od godziny 
11—12 w? południe. •» ;; -r j

Z targu. Na targ dzisiejszj? dowieziono pew?ną 
ilość białych czereśni, pcziomek i truskaw?ek, sprze
dawanych przeważnie, dzięki organom bezpieczeń
stwa, po cenach maksymuhyd) Niestety, zapasy 
te wj?kupili hurtownie handlarze tak, że dla sprze-' 
dąży cząstkowej nic prawie nie pozostało. Na ogól 
jagód dowieziono bardzo niewiele.

' £  M r a f i i o
S. p. Jan Paygert. We Lwowie zmarł w niedzie

lę Jan Faj-gert, docent uniwersytetu lwowskiego. 
S. p. dr Paygert urodził się w reku 1863 w Sidoro
wie, do gimnazjum uczęszczał we Lwow?ie, gó- 
czem stuClya prawntczc odbywał 'l a  wniwersyte- 
tacli: lwowskim, krakowskim i wiedeńskim. Po u- 
kończeniu uniwersytetu i otrzymaniu stopnia dok
torskiego oddał się początkowo zawodowi rolni
czemu. Po roku 1900 przeniósł się ś p. Paygert do 
Lwowa, gdzie ■wstąpił do prokuratoryi skarbu. — 
W roku 1906 habilitował się zmarły -z prawa karne
go na tutcjszjm uniww-sytecie, a. w listopadzie 
1907 roku powołany został na katedrę prawa kar
nego d.o uniwersytetu w Sofii.

Po paru latach pobytu w Balgaryi powrócił cło 
Lwowa i jako docent prywatny wykładał w lwow

skiej wszechiEty; wykłady jego z dziedziny praw?a 
politj cznego i nauk społecznych cieszyły sig ogćl- 
im. uznaniem. Równocześnie ogłaszał drukiem 
lozpra-wy w „Frzcglądzie prawa i^ądmmi&tracyi', 
oraz po rozmaitych czasopismach. Do wa-żmej- 
szyeb jego rozpraw należały ogłoszone w 1907:

Przedwstępne zaniechanie**, w 1909 „Zasady nau
ki o wyłączeniu poczytania** i w. in.

Wielka burza we Lwowie. Wacika nawałnica 
przeleciała nad Lwowem sobotniej nocy, a powtó
rzyła się w  nocj? niedzielnej. Burza co paie g'odr*n 
w?raeaia nowymi, na-gijmi atakami. Dziwne, oło
wiane, *strzępiaste chmury ciskały z siebie nieu
stannie gromy, których łoskot jak huk dział ląc-zył 
się w jeden, nieprzerwany akord, a oślepiające bły
skawice niemal co sekundę rozdzierały ciemności. 
Deszcz chlustający jak wodospad, trzask ogrom
nych ziarn gradu, szum wichru, iyk grzmotów łą
czyły się w brutalną. złow?rogą orkiestrę.

W mieście burza przewróciła kilka drzew, a u 
wielu połamała gałęzie. Płynąca po ulicach stru
mieniami woda uszkodziła w calem mieście Druki 
i chodniki.

Wykupywanie ziemniaków z Galicyi. Jak  donosi 
»Kury er LwowskL, po wsiach wschodnio-galicyj- 
akich uwijają się agenci-handlarze, wyposażeni w 
pełnomocnictwo wiedeńskiego burmistrza, dra 
Weissldchncra i zakontraictowują zientnfaki dla 
Wiednia z dostawy na jesień. Czy ta  sprzedaż na 
piuu i w tak ich warunkach zgadza się z inteneya- 
mi urzędu żywnościowego i czy nie należałoby po
czynić odpowiednich kroków, bj? me dopuścić,ilo 
tego, iżtyśmy w jesieni ujrzeli się wobec braku 
ziemniaków, których urodzaj naturalnie jest bar
dzo wątpliwy? -

Śmierć trzech usób w płomieniach. Z końcem 
maja b .r. spaliło się w Czarnym Dunajcu 22 go
spodarskich zabudowan, a już 21 czerwca o go
dzinie 2 w nocy wybuchł pożar na drugim końcu 
u Michała Barnasia, właściciela tartaku i młyna. 
Pożar zastał wszystkich we śnie: -żona Barnasia, 
ogromnie poparzona, ledwo zdołała przez okno 
uciec i padła nieopodal płonącego budynku. B a r 
n a ś  już był na podwórzu, ale gdy usłyszał plącz 
dwojga dzieci w izbie, wrócił po nie, ale uratować 
ich nie zdołał, s p a l i ł  s i ę  z d z i e ć m i .  
Spalił się też koń i pięć sztuk bydła, oprócz tego 
wiele drzewa. Szkodę oceniają na 15.0o0 K. -

■ Z  I r ś i s s t w a  P o l s k i e g o ,  .
W przededniu otwarcia Instytutu rolniczego w 

Putowaciu „Ziemia Lubelska** donosi z Puław: Od 
dłuższego czasu trwają tu już przygotowania do 
unicliomienia Instytutu doświadczalno-naukowego. 
Przystąpiono do remontu folwarków, porządkor, li
nia gmachów i t. d. Kierownik wydziału leśnego 
Centralnego Tow. rolniczego, p. Władj?slaw Gra
biński, otrzymawszy nominacyę na kierownika In
stytutu naukowego leśnego w Fula.waeh i organi
zatora kursów leśnych, objął już w inspekcyę lasy. 
Personal Instytutu naukowo-doświadczalnego rów
nież jest skompletowany, siły naukowe i profesor
skie są zapewnione, oczekiwane jest, tylko zatwier
dzenie przez najwyższe władze a-ustiyacko-węgier- 
skie statutu Instytutu, co niebawem ma nastąpić. 
Obecnie jest j-iż wszelka pewność, że uruchomie
nie Instytutu do-świadczalno-naukowego w Puła
wach jest sprawą najbliższego czasu. Według in- 
formacyj nadeszlych tu z Warszawy, odbywają się 
tam obecnie narady w sprawie uruchomienia Insty
tutu. Specyalnie na te narady przybył do Warsza
wy z Krakowa prof. Surzycki,

Otwarcie Rady miejskiej w Chełmie, jjj piątek 
22 b. m. odbyło się inauguracyjne zebranie chełm
skiej Rady miejskiej. W Radzie zasiada 17 Pola
ków i 15 żj?dów.

Bandyci w pu ła^e . Czytamy w pismach war
szawskich:

Powązki i wioski okoliczne, od dłuższego cza
su były niepokojone przez dobrze zorganizowaną 
szajkę bandycką. Ciągle napady, rabunki i roz
boje były dowodem, że banda nie próżnuje. V ko- 
misaryat zarządził obławę i wysiał kilku funkeyo- 
naryuszów milicji miejskiej celem przeprowadze
nia dochodzenia

Późnj?m wieczorem dnia 19 b. ca. dwaj uzbro 
jeni funkeyonaryusze milicyi miejskiej udali się 
do mieszkania siostry bandyty przy ul. Piaskowej 
?„ nie zastawszy nikogo w domu, zamknęli drzwi 
od zewnątrz i czekali... Wkrótce 'zjawiła się »go- 
spodyni«“. Milieyanci wpuścili ją do mieszkania, 
i nakazawszy jej zachowywać się cicho, czekali 
dalej. s’"- |L

O czwartej rano, na podwórzu ukazały się sj'l- 
wetki dwóch mężczyzn. Był to »Mrygacz« i przy
jaciel jogo znany zawodowy rzezimieszek Alek
sander Turek. Jeden z bandytów począł wołać na 
właścnfleutę mieszkania. Milieyanci z zadzrwającą 
zręcznością wyskoczyli z mieszkania i grożąc re
wolwerami starali się ująć opryszków. Bandytom 
jednak udało się zbiedz. Przeskoczyli or.i wysoki 
parkan i biegli polem. Wślad za nimi podążyli mi
lieyanci i strzałami zmusili Turka- do poddania 
się. »Mrjgacz« uciekał pod gradem kul, w końcu 
znikł z oczu ścigających. Bandytę Aleksandra 
Turka (Olek) przesiano do ces. niem. policyi kry
minalnej. Bjętemu przypisują okoliczni włościanie 
■udział w napadzie na milieyanta V komisaryatu 
milicyi miejskiej Kondora w r. 1915.

ło :W‘fe  t .  1915 .uproirndswa Jto&jraoffb a Poton-iy  
ityteh miiejatódWoiSeii kraju, głównie zaś 7. imaso 
•więl iszycii1, JaKJ&ue itteetóe aufle&z-katicdw b ad i ja-* 
■ko zakładtajków, bąidź jako jeńców wojonmy Jfi 
Upiwv«!di2ie®i znosić musie!i podczas ttoogi o-’ 
ik!ro|pne Ł>gQzMr&e, dlalekic pr/.esLizeaie przebyć 
m usieli ipiesfto, nai atocysueh (sto,powy*h biea tćfi 
•ozęsto, a ostotelci&Tiie Intemotrano JcL w  Ri>sy»! 
eairotpejskiej, lub na. ^yberyi. W  liczbie t-y&k 
lTiószozęśliwyieh zm jdow ało  się  wielu starców \ 
•dzieci, z których poważam liczba z powodu 
strasznych przbjś'' już. ziima-ła.

Minteteustwo spraw zagra,:iicz:i,j;ck wjrożyio 
•jesz/ozo za czasów caratu za 'pośred,nic.tv. oai 
tpańskw •neutralnych akcyę, c-eloni uwoinlcnfe 
'iipi'Owad:Z'0,nych fekładnikóu?, akcya t.a pastę/ 
powała początkowo szybko, później jednak u* 
■tlknęła. Wo-bec togo, żc -‘oraz i na w»choiDie» 
lawjieiężają coraz bardziej przekonań.:a postą 
ipowc. żywic można nadzieję, że usiłowania, co  
Mmii uwolnienia zakładników j jeńców cywA 
myc-h nic będą bezskuteozne. Na posłać!' spo 
'(•■żywa, w oz*sio obrad parkimontu obowiązol 
!p£wmębainia> o nicsaozęśliwych ofiarach wojnjń 
zaiozem zapytanie powyższe w zupednosei jesl 
uzaisaslnlone.

lw i PPiiśf i i ' #  w I i  f i l a
, (Telefonem).

Wiedeń, 2G czerwca.
Posłowie P e r l i ł  i D i a m a. n, di poruszyli 

myśl izjeidnccizenhi -się wszy^bkich posłów miej
skich m  K-ole pokkiem . celem iporoizumifwa.ni.i 
się w  sprawach, dlotyczących miast. Już »  
dmlaich mijbliż-szjuh odbędizie się pierw sze 'ze
branie w szystkich posłów miejskich K oła poi* 
skiego.

S p r a w a  B r in w n

Berlin^ 2G czerwca. 
s-Bcrliner Lokal-Anizeiger-- donosi ao Sztoló 

hołmti:
Partya bolazewikóu urządziła w Petersburgu 

wielką den.onsiracyę przeciwko wydaleniu 
G iaima z Rosyi. Oikolo 20.000 osób urządziło 
ipoohćto po toicach. GWy rotoisicr r-obót publicz
nych Sko,bielaw 'chciał u.?]>ok.oioć iwzuur.zony 
(tłum1,- ipawkuaił olfcrzymii1 hałaś. Tu i ówdzie w y  
•wną/zaly się starcia iz wlojskicm. . , ,

K o n t e r u n u y a  k ^ a i i o y i ,

* Genewa, 2G lOzonrea1. 
»Petót Jo,urniail« (Paryż) diocosi:
Erancitski •mitoisib r s|pra|w 'ZagrainioZnych' Ob 

świudicizył, że -ldonf ń-aneya koadicyi w sprawi^ 
rąwizyl celów wojennych odbędlzió się dnia' lą  
lipda. ___________  __________

Rcpertnn.- opery w  teatrze miejskim w Krakowie
\Yo wtorek, dnia 20 b. m.: »Faust.« J. Gounoda: 

(występ panny Lwy Bandrow sklej i Romana Lu- 
bienie.ckiego).

-JS ?^P SC egłgBBBSSW

i zakisiln iKto i leftcóts
B flJ J IT iU tf i i

(Telefonem).
Wiedeń, 2G czerwca.

Posłowie T e r t i 1, S te®  I o w i e  z i tew. 
wystesoe.yali dziś do psieizydeuta Izby dr Grossa 
zapytanie, czy getów  jest w  Imieniu parlamentu 
AYidrożyć kroki, celem uwolnienia zakładników 
i jeńców cywilnych, npiowadzonydi z Caiicyi 
do Rosyi.

Kapjdanie to uzasadnili posłowie Tertil, Ste- 
słowicz i totw. w  mafitęoujący sposób: Podcza.® 
jffifwazyi rosyjskiej iw Galicyi, szc-zogólnie zaś w 
•ostatnich miosiącach r. 1914 i w  pierwszej po-

e M i n i c i  c. H . S is r a  K e r ? a
z dnia 26 czerwca.

Sukcesy ł. p.
Berlin. Urzędowi.ie Na A tlantyku i na mo- 

s ju  PółnociiiiGm łodiziie poldiwioidino zniszcz>Ty na, 
mowo 7 pa.rowcórw, 1 'żągoiwie I  2 parowe© ryr 
baickJe1. Jed n a  a  ło,dzi ipodlwodinych stoczyła 
Watkę ■ze sta.tto etm straż niczym 1 z nieprzyjaciel-/ 
ską. łódzią. 'pódltooldną. przyczóm w ciągu wallri 
snr.Lek strażniczy lognrdm aatyler.yl ziostoi cięż- 
iko uisrźkodizonj'’. Łódź ipodwodną dobrze obję
ły salw y; czy osiągnięto colny strzał, tnie dałć 
isię isitwiePcfeić w sposób niL-eiwątpliiiyy. Inna- z aa* 
szych łodiZ/i podwod.nyob, izaatakowana pi zez 
iitoprzyjacielsik:;', uzyskała celny ątrza-ł na wieży 
przechrniika1.

Venizelos prezydentem ministrów.
Ateny. (Ag. Havaisa). Jonmart udał się z pre

zydentem ministrów Zaiunlsem do zaimku, irfw 
dłuższa rozmowę z królem. Gabinet ma ustąpić, 
a  V e n i z e 1 o s o w i mu być powierzone utwo
rzenie. nowego gabinetu.

Niepokoje w Inandyi.
Cork. (Biuro Reutera), w czo ra j dokonali sin- 

fetoiśoi ptaku na biuro rekrutacyjne. P rzyszłe ' 
dlo'poważnych zamiegzek, Poticya kilkakrotuio 
interweniowała. Powołano także wojsko z ka
rabinami maszynowymi. Gęsty grad! kam ieni 
Iktóiym przyjęto spolicyę, wywołał drastyczno 
zarządzenia. Jeden  człowiek wystrzałem  zabi
ty, 12 -osób iraimiyoh bagnetem . O polnoey. 
ni ep o ko j e atł u m i ono.

Odpowiedzialny redaKtor:
RTICKAŁ KONOPIŃSKI.

W ydaw ca

RUDOLF OSMAN.
rjou a  -n  anc i r  BaBaasBSBW” »wei0,j »

^iuro i Szkula picenia i pomnażania 
pism na maszynach

H a l e i i ^  P a & s s i s f  e f
B rak ów , I lr -y a ń s k a .  3*3

wykinnje wszelkie prace szybko, 
jtarannio i po oenacb nmiaikowa- 
ajch. Kuis uuaki pisania 15 K. 

2C56 23 24

A d w  c h a ł  na prowincyi 
przy kolei p a s s E ls a js  z e r a s  
TiiłyEC w ansg-a

Hottcypisnta;
Oferty meuwzględnione pozo
staną bez odpowiedzi. Zgło
szenia pod 5S35 przyjmuje 
Administracja „N. Reformy“. 

5635 2 3

M ^ a c r y s n a
lat 4-0, wetny od wojska, żonaty, 
bezdzietna, poszukuje posady wc • 
zneno w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„Wcżny“ przyjmnie ć dnonuslracyŁ 
„N. Reformy* 5470 4 4

( t  A C t t S B A D
4» W i l la  ® e ! s k a «  

S f s f d  K a i s e r i i a d
fis-k-yis Kaiserbadn. Zkktad dyje- 
tetjczno-leczniezy, Dr W. Maleszcw- 
skl. — Kąpiele, leerenie radinm, 
masaże i inne cabiegi lecznicze na 
mie, -ću. Prospekty na żądanie. Nor- 
malii. pożywienie dla chorych za
pewnione. 3322 12 0

. lę z y k i:
A & y f e l s k i

f r s * a 5 i € i s s k i
N le m ie c k i i i t tS .

Początki, Konwersacy a,G ra- 
mMyka, Korespondencja, 
Literatura. Lekcje osobne 
i zbiorowe od 5 koron 

nueuięcznie.

Ir . tyinsć A sssift as u. 
u l .  S a e i r s k a  1 7 .

4131 15 0

3 iii mm
(Diessla) poszukuję m a s z y -  
■listN, obeznanego z  prowa
dzeniem młyna i tartaku, e- 
wentualrśe osobno maszynisty, 
osobno młynarza. Warunki i 
odpisy świadectw. Z a w a d z k i, 
G ro n m ik . 5276 6 e

W stąj ny

eszamln
do i k!. gimn. i loaln. i klas wyż
szych. W zorow y kurs przygoto waw
czy do wszelkich egzaminów i ma
tury p? d kierownictwem prof. gimr 
Iniormacye bozpłutne i wpisy od 

3 - 4 ,  ul. "ńi-ih-j." sLicgc 14, 
II p., (bjczaa Kaimeliokiej).

5563 3 5

D O T O I E I
elektricjaio naprawia i instaluje 

z precyzja i Unio

H .  N i E M E T Z
optyk i Kiechanik 

K rab ów , u lic a  P^rtiO ilclŁa 15,
Telefon 3175. 2132 12 13

W i l ć l z i l
z d w u m o rg o w y m  o g re flen ,  
o w o c o w y m , w  Kie <?© laaaicacli 
pn J E r a J o w e m  do w y n a jęc ia .
W Budynku głównym 7 pokoi m*e- 
siitalEych. kuchnia i t 3., oprócz 
tego w oficynie 1 pokój, kuchnia 
i pralnia. Zabudowania gospodar
skie: BUjnie, wozowniŁ, chlewy
i t. p. Stasya kolej. P o d lą in , dwa
dzieścia pięć m inut drogi końmi: 
omnibus na miejsco w Niepołomi
cach. Bliższa wiadomość. Kruków, 
ul. Zaciszu I. 12, i p ,  o właściciela, 
codziennie m ięazj godz. 2 a 4 po 
południa. 6421 3 3

Poszukuje się na czas wakncyj

n a u c z y c ie lk i
języka frtnouskiego i nnzyki do je
dnej panienki na wieś. ć m /a lib o -  
flOWŁ, B o lęe in , poczta Trzebinia. 

5280 2 2

K R Y N I C A
S O P L I C O W O

Pensjonat i układ t e m

otwarty. 4278 13 20
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F © s i i i k n ! e  s i ę
młodej Niemki do konwersa
c j i  i krawieczyzny na waka
c je  na wieś. Zgłoszenia Kra
ków, ul. św. Jana 20. 5497 2 2

m

poszukuje Jan Dębski, Kra
ków, ul. Czarnowiejska 72.

4920 11 o

R u k i e c i a r z a
(bindera) lab b u k ie b ia r k i  
poszukuje się zaraz. —  Zgło
szen ia  z odpisem świadectw  
i Dodaniem warunków płacy, 
nadsyłać do firmy; EcffilS 
fresy e  w Krakowie.

5367 4 4

P a n i c a
inteligentra, z ukończoną 4 lub 5 
wydziałową, dobrze polecona, zi uj
dzie stałą posadę w wygożycza.ni 
książek J. Gumpiowicz, Plac WW. 
Świętyeh 8 . Zgłoszenia m. g. 8 9 
rant. • 5213 ,

Sii w ic i?  zaiaz
dnży, łądjre t.meblowany p^koj. 
Oświetl, el&ktr. Ul. Senacka 1. 6, 
II piętro. 6623 2 3

Szwajcarskie kozy sańskie
biało, bej- rogów, świeżu dojne, da
jące dziennie 8 do 5 litrów słod
kiego, wybornego mleka, jako te i  
tegoroczne kozy sańskie i rasowe 
króliki belgijskie olbrzymy, makilka 
sztuk do sprzedaniu z wysyłką ko
leją: Zakład „Ornis** w Krakowie 
(hotel Saski). Przy zapyt. marka na 
odpowiedź. 5676 2 2

Z a p r a s z a m
chętne osoby do przystąpienia z u- 
działami po 5.000 K dla powiększe
nia zakładu ślusarskiego w Krako
wie. — /.głoszenir do 1 iipca 11*17 
r. pod „Przórnysł** rrzyjmu:8 Ad
ministracja „Nowej Reformy**.

4978 8 10

z Kola granulae, Glycerophos- 
phatu i Piperazyny, wy i obu 
fabryki Ł&G?*G<m, kupuje 
„Pharma“ Boi. Jawornickiego  
w Krakowie, ul. Długa 5, po 
25 hal. za sztukę. &oió 7 10

Poszukuje zuJeclp
Dr2y gospodarstwie rolnem, jako: 
rządca ekonom, buchalter, żiasyer, 
kontrolni1, przy przemyśle naftowym 
lnb instytucji bankowej, Bolak, rz.- 
iial., wdowiec, wolny od wojeka, 
lat 48, posiadający wszechstronne 
agronomiczne wiadomości, obznajo- 
m:ony z wszelką uprawą, hodowlą 
bydia i koni oraz z prowadzeniem 
ksiąg gospodirczyon. Przyjmie ró
wnież posadę w większym skarbie 
jako njeżdżacz koni zaprzęgowych 
i wierzchowych, w czerń jest za
miłowanym i wytrawnym pracowni
kiem Posadę przyjąć może na wikt 
lub ordvnaryę. zaraz lub w terminie 
Zgłoszenia trzyjmuje z grzeczaóśii 
p, Zofia Nowotarska w Rymanowie.

5512 3 3

Potrzebny

zdolny pomocnik
k(ątnr-zv, wolny cd wojskal Jo za
kładu fryzjerskiego, przy jednej i  
najruchliwszych trec K r a k ó w *  < a 
dobrych warunkach, \prov izm ;a  
udogodniona. Zgłoszenia listowne 
lub isobisle; Goryczko. itrakOw, 
ul. Szlak 1. 38J 5613 2 0

S i l t l a
taflo -o:o . wszelkiego rodzaju do
starcza po cen ,cb -miarkowanych 
■A. J. Pelumann, w Podgórzu ulica 
Józefińska 1. * 4475 15 16

mm
poleca ne sezon pokoje. Całoćzienae 
utrzymanie zapewnione. Zgłaszrją- 
cym się listownie ułatwia uzyskania 
fr.,-man*'k. N arząd. 55- 2 3 3

i m
m iu a i  u ln e p e io s ia lo śd S .
również pr _ w szc i
r o d z .ą u  n a b y v' ,,b  j e ś l ;  jest 
leu - rifc wyw/iz. E. E. SchtU 

S»cstcrtof 3. 
miii7 2 3

450 mórg
bardzo pięk 
pow.atoweg 
Węgrzech, 
ziemia pic  
się znal rtn
na parce! ac

mocy o t

1

Z Druk&iui Liteiackiej w Krakuvie, ul. Jagiellońska 10, Rządca dr»f'


